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” Prenumerata w mićjscu kwartal 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
j Ner pojedynczy gr. 10 
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WIADOMOSCI HANDLOWE. 
GDANSK. — Dzia 80 sierpnia, — Doniesienia o trwa- 
jących iepogodach w Anglji i odebrane listy z Hollandji, 
sprawiły że targ byt dosyé ożywiony. W pićrwszych za- 
raz dniach tego tygodnia, kupiono na targu 296 łasztów: 
extra targu około 200 łasztów pszenicy po.390, 400, 425 
do 450 Fl. jak do gatunku, (najniżćj 27%, najwyżćj 315 
złp. za korzec,) = TE ; 

Dziś:po giołdzie kupiono na targu zespiechrzów, circa 
200 łasztów; od ręki zaś, circa 1190 4asztów pszenicy; pie- 
kną wysokopstrokatą jłacono po 500 Fl. (po 855 złp. -za 
korzec). W ogólności, piękna pszenica, podvożała w 
tym tygodniu, o 20 El. a nawet i więcćj na łaszcie, 


(Nie licząc w to wartości kuponu od 22 czerwca r. b. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓŁESTWO POLSKIE. 

- Wiadomosci Warszawskie. 

— W dniu-3 b. m. jakow rocznicę koronacji NN. Państwa 
na tron Wszech Rossji, było: odprawione nabożeństwo w 
tutejszym kościele melropolitalnymi odśpiewany byron Ze 
Deum, za pomyślność Nojjaśniejszćj catćj rodziny cesarkićj, 
roku 1828. 


Zdanie sprawy Banku Polskiega z 
(Dokończenie) ` i 

` b) Nabywanie. i zbywanie weszli zagranicznych. 
Na kupno wexli zagranicznych wydano złp.10,406,250 g. 8 
Z tego wpłynęlo 9,362,235 ,,29 
Zostało w wexl, dnia I stycznia r.b. —7 Ł040I4— 9 
Cclem zaspokojenia należności za kupno papierów 
publicznych na giełdach zagranicznych mianowicie: Am- 


sterdamskićj, Hamburgskićj , Berlińskiej, Petersbutgskićj 
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w Warszawie dnia 5-Wrzes 


> WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Giełda Warszawska dnia 4 Września 1629 r. 
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i E . .. R a 
Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową zkp. 20 kwartalnie. 
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Wexle. żądano | płacono 8 Gotowe pieniądze zadano- płacono Papiery. | żądano | płacono 
Amszterdam 250 ż. h. =2 mies. § — | — | — | — 4 Zloto Polskie za 100 zło. < saa TENA PAN A Z Obligacje udziałowe po. zł. 800] 307| — | 304| — 
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bank szukać musiał wexłów zagranicznych; za pośre- 
dnictwem których najłatwiej i najkorzystniej wypłaty te 
mógł uskuteczniać, „Wszelkie w tej mierze środki i o= 
sirożności zachowane zostały, tak, iż pomimo obróconej 
'na zakapienie wexłów tak znakomitej summy, Żaden 
wcxel z powodu niewypłacalności dłużników, nie nara- 
ził banku na stratę. zł: RE 2) s 

e) Nabywanie- i zbywanie papierów publicznych. 

- Oprócz wniesionych do banku w listach zastawnych 

towarzystwa kredytowego: | ; 2 

a) na uposażenie 10,000,000 złp. które po kursie 
Sl za sto, uważane: są jako nabyte przez bank za 
złp. 8,100,000. = ; : 
+ b) na spłacenie długu krajowego 6,000,000 złp. po 
kursie $5 za slo, za summę 5,100,000, wydał bank na 
kupno papiefów publicznych. 


1) Krajowych  — = — —  6,260,647'gr. 28 
2) Zagranicznych — — —. 15,005,812 — 4 


z Razem złp. 85,055,960 — 2 
Wpłynęło zaś za sprzedaż papierów. 
1) Krajowych 7,663,057 g. 14 7 
2) Zagrani: , 1,301,598 — 22 14,964,956 gr. 6 
Zostawało w papierach publicznych złp. 20,091,003 — 26 
to jest: w papierach krajowych 11.797,590 — 14 
w _ papierach zagranicznych — 8,293,413 — 12 
pod Razem jak wyżćj 20,091,003 = 26 
Do nabywania papierów -publicznych -Bank powo= 
«dowany był przepisami dekretu" królewskiego, który 
fundusże depozytowe na ten tylko rodzaj obrotu użyć 
dozwala, tudzież potrzebą korzystnej lokacji własnych 
funduszów zbywaiących od innych obrotów.. Najgtówniej- 
szym W tym względzie operacji banku przedmiotem by- 
ły listy; zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i téj to.konkurrencji w znacznćj części: przypisać należy 
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_dytowego ziemskiego. 


Zóstawało na poóżyczkach do d. 1 stycznia 5,595,686 = 


„me; sam zaś bezpośrednio udzielił Kommissji rządowej 


 aKommissją rządową spraw wewnętrznych i policji na 


4 


i2 listy zastawne, które przy zawiązaniu się. banku stały 
p9 OŁ za sto, w końcu upłynionego roku doszły do 88 
za sto. To podniesienie się ceny listów zastawnych 


"miało niemały wpływ napodwyższenie maiątków pry walnych, 
w kraju, gdzie przeszło za 120,000,000 złp. listów za- | 


stawnych w obieg wypuszczono. 

> Wszakże bank nie przepomniał i innych papierów kra- 
jowych acz mających bardzićj ścieśnione obiegu granice. Na- 
bywał on na rzecz swoją zapisy drogowe, assekuracje 
skarbowe , cerlyftkaty Kommissji ceńtralnćj likwideeyjnej 
fia obligacje tak zwane hipoteczne i pragskie. Inne do- 
wody Kommissji centralnćj likwidacyjnej, bank nabywał 
na rzecz Kommissji rządowćj przychodów i skarbu. 

Z pomiędzy papierów zagranicznych bank zakupił od 
rządu papiery austrjackie , w ilości jaka w skutek kon- 
wencji z d. 19 kwietnia r. z. w Wiedniu zawartéj, rządo- 
wi królestwa polskiego przez rząd cesarsko-austrjacki za- 
płacona została. Że zaś papiery. rossyjskie znane na 
wielu giełdach zagranicznych, przedstawiały jednę z naj- 
korzystniejszych lokacji dla zbywających funduszów ban- 
kowych, przeto bank część kapilałów swoich użył na ich 
nabycie, ile, Że to dawalo sposobność rozszerzenia działań 
banku za granicą i wejścia w bliższe stosunki z znakoimi- 
tszemi domami bandlowemi. 

4) Pożyczki i zaliczenia. 
` 1) Pożyczka dla Dyrekcji głównćj, Towarzystwa kre- 
; A $ : 

W rzędzie pożyczek z mocy ustawy bankowej. pier- 
wszą jest pożyczka dla Towarzysta kredytowego. Dyre- 
kcja główna tego towarzystwa dotąd tej pożyczki z banku nie 
zaciągnęła, i w ogólności rozpoczęte względem wzajemnych 
stosunków układy, jeszcze ukończone nie zostały. Opo- 
Życzce bezprocentowćj , którą Dyrekcja główna Yowa- 
rzystwa kredytowego ze skarba publicznego zaciągnęła, i 
która bankowi w summie 1,594,440 złp. Il gr. przeka- 
zaną została, wspomnieliśmy mówiąc o funduszu na upo- 
sażenie banku. 

2) Pożyczka zakładom przemysłowym. Wydano na 
pożyczki tego rodzaju ; złp. 5,673,453 gr. 26 
Z tego zwrócono bankowi — — -— — 177,1671 — 8 


~ Pożyczki zakładom przemysłowym są jednym z naj- 
dzielniejszych środków dźwignienia przemysła krajowego; 
przedmiot ten jednak pod względem bezpieczeństwa fandu- 
szów, nie jest do urządzenia łatwym, i układ w téj mie- | 
xze z Kommissją rządową spraw wewnętrznych i policji, 
któréj bezpośrednia nad przemysłem służy opieka, je- 
szcze do skutku nie przyszedł. Z rozpoczęciem zawodu 
swego, bank przejął pożyczki górniciwu krajowemu imia- 
stu Warszawie na wzniesienie pokładu kamiennego nad 
Wisłą przez skarb publiczny w zastępstwie banku zaliczo=, 


spraw wewnętrznych i policji, pożyczkę na ukończenie tra- 
kta Konińskiego z zapewnieniem sobie zwrołu z wpły- 
wów szarwarkowych r. 1529, budżełem królestwa obję- 
tych, Nakoniec pomimo nieistniejących jeszcze stałych 
urządzeń, nie odmawiał wsparcia niektórym . zakładom 
przemysłowym prywatnym ża zaręczeniem Kommissji. 
wządowćj spraw wewnętrznych i policji, z funduszów; któ- 
re jéj rząd na cel podobny corocznie przeznacza. Nie 
może także zamilczćć o silaćj pomocy udzielonćj łącznie 
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utrzymanie wartości wełny, jednego z najwa? 


iejszych pło= 
dów produkcji krajowćj, PE 


Bank przed jarmarkiem zeszłos 


i rocznym w Warszawie, urządził skład wełny za bardzo mas 
CLUJ 


łą opłatą, ułatwił jej sortowanie, saum nawet za slosonnóm 
Kommissji rządowćj spraw wewnętrznych i policji zarę= 

. z z 1 ZE ERSS s E VE 
gzeniem, Znaczną część wełny na jarmark przy wiezionćj 
zakupił, i tę następńie za: umiarkowana cenę fabrykan- 
tom odstępował. * © jle posługa ta ze strony banku sprze- 
dającym „i kupojącym byta użyteczna, poświadczą ci któ- 
rzy w nićj jakikolwiek mieli udział. = 

e) Pożyczka ną zastawy. E ; 

* Kapilały wypożyczone na zastaw: rozmaitych przed= 
miotów, jako-to: na papiery publiczne, na płody i wyroby, 
na wesle i kosztowności, wynoszą złp. 6,241,112 gr. 13 
Zwrocono bankowi 3,509,777 — 19 


— — — — 


Pozostało na zastawach d. 1 stycznia r. b. 2,431,334 2224 

Udzielanie przez bank pożyczki na zastaw wartości 
rozżmailego rodzaju, pod względem bańdlowym i przemy= 
sławym ma za cel nietylko dostarczenie kapitałów pod 
nieuciążliwemi warunkami do dalszych obrotów , ale i 
utrzymanie ceny płodów, wyrobów, lab innych wartości, 
przez danie sposobności właścicielom otrzymania potrze- 
bnych pieniędzy, bez wyzucia się z własności towaru w 
chwili do sprzedaży piedogodnćj, lub niedosyć korzystnej, 
Przed otworzeniem banku Kommissja rządowa -przychodów 


- 


i skarbu udzielała już była pożyczkę na listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego. Bank przejął w uposażeniu 
kapitał przez Kommissją rządową przychodów i skarbu 
na ten rodzaj zastawu w. sammie przeszło 700,000 złp. wy= 
łożony; obok zaś dalszćj pożyczki na listy zastawne, nrzą- 
dziłt w róku uplynionyia pożyczkę na inne papiery pu- 
bliczne, jakoto, na dowody Kommissii centralnćj likwi 
dacyjnćj, tudzież na akcje Towarzystwa wyrobów zbożoa 
wych i Towarzystwa Oszczedności; nadto, na zloto, srebro, 
perły, i drogie kamienie, Ña welnę, wyroby wełniane, 
Ilniene , konopne i bawelniane; na zboże, drzewo „ potaż 
i cynk do Gdańska splawiane , nakoniec na wexlę i Żela= 
zo. Potrzeba wybudowania obszernych i wygodnych skła: 
dów, w którychby pomieszczone-na zastaw bankowi war» 
tości bezpiecznie zachowywane być mogły, nie dózwoliła 
rozszerzyć tćj, czynności do innych różnego rodzaju to- 
warów , i nadać jéj takićj rozciągłości, jakto było Ży= 
czeniem banku a może i oczekiwaniem osób interessową* 
nych, ` 
f.) Załiczenia, PER 

Bank Polski na mocy artykułu 20 dekretu królewskieę 
go zd. 29 stycznia r.z. mogąc sam podejmować się przed- 
sięwzięć handlowych, uznał za rzecz potrzebną wejść 
wcześnie w stosunki z najznakomitszemi domami handlowe- 
mi za granicą, a za ich pomocą zbićrał poiwzebne wiadoa 


„mości dotyczące handlu zbożem, welną, cynkiem i inne- 


mi płodami ziemi, lub wyrobami rękodzielni krajowych. 
Szukając pipierów za najniższą ile być może cenę, zna» 
czną ieli część nabywał na giełdach zagranieznychsziąd w miarę 
otwórzonych i udzielonych kredytów, po vstal y różne zali 
czenia, ile że obecne okoliczności dla sprowadzenia pie- . 
niędzy nie były. korzystne. W położeniu (tëm starał się 
bank nietylko fundusze swoje należycie zADOZRRZYĆ ale 
i przyzwoite sobie zapewnić procenta. Zachodzity „także 
różne stosunki rachunkowe zosobami prywatnemi. i wła» 
dzami rządowemi. w kraju; W ogóle zaliczehia wynosiły 
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sümme > 
Z tego zwrócono — 


2 227 —4łpi 63,860,278 6 
j BD 12) = -—40:060509I55 948 


Zło, 14 


Ha; i 3902 
Zosało do dz stycznia r. be « » = 13,290, 
Ta summa sktadu się: 


4 Z zaliczeń na depozyta opieczętowane, złp. 475,868 -g. 19 


€ 


krajowych i zagranicznych 


m krajowe io hce, 


7 zaliczeń „domom bandlowym zagranicą, 8,323,449 ,, 21 
Z”należności u rząda austrjackiego F F? 
% konwencji wiedeńskiej, złp. 2,358,705 SZA 
Z zaliczeń w kraju osobom prywatnym, złp. 352,6053 ,, 20 
7, zaliczeń kassom rządowym dla opatrzenia > 
ich biletami kassowemi złp. 1,400,000 
Z należności za prowizje od papierów 
publicznych Rossyjskich — — — złp. 
Z wartości ruchomości własnością banku. AŻ 
będących — — złp. - 62,309, 13 
AZ : Ogół jak wyżćj złp. 13,293,151 ,„14 
Zbierając szczególy obrotu summ na operację banku 
użytych, stan: rzeczy okazuje się następujący: 
í ' Użyto: - ŚĆ 
a) Na skupienie wexlów krajowych i papierów pu- 
blicznych, za — — — — — złp. 8,054,007 g. 20 
~ b) Na kupno wexli zagranicznych zł. 10,106,250 ,,_ 8 
c) Na kupno papierów publicznych i 
j i - — zťp. 35,055,960, 2 
7d) Na pożyczki í zaliczėnia — złp. 66,574,279, 25 


-300,074,, 10 


— 


Doliczając do tego zwroly na rzecz banku: 

a) za skupione wexlei-papiery publ: zł. 1,515,999 ,, 21 
b) za wexle zagraniczne — — złp. 0,362,235 „,29 
c) za sprzedane „papiery publiczne > 
i d) z pożyczek i zaliczeń — — złp, 43,00 1,636 ,, IS 


T -ra 


© Razem złp. 69,797,525 ,, 14 


> 
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‘Ogólny obrót funduszów banku wynosi zł. 185,188,326 ,, 15- 
co przenosi dziesięć razy kapilał na uposażenie banku u- 


yty.” 
ć V. STAN KASSY. 

Ważne i rozmaite czynności które bank przedsiębrał, 
sprawily odpowiedmi ruch w kassie bankowćj. W ogóle 
wypłynęło do kassy złp. 28,527,218- 20 
Wydatki wynószą — zt. 25,211,5065 ,, TI 


3,815,668 „, „9 


Zostawalo d, L stycznia r. b. — złp. 
i VŁ ZAROBKI I UBYTKI. 
Osiągnione przez bank w upłynionym ' roku pieniężne 
korzyści, składują się z następujących szczegółów: 
2 1) Z prowizji od papierów publicznych, tudzież od po- 
Życzęk izaliczeń, po slrąceniu prowizji przez bank spła- 
conej zt. 776,415 
2) Z negocjacji papierów publicz: . zł. 791,418g.19 
8) Z czynności wexlowych tudzież, 
zbywania i nabywania monet, po strace- - 
niu różnicy kursów -— See 20029 
4) Z optat, depozytowego, składowegoit.p. 5,028 ,, 25 
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T Razem złp. 1,593,357 ,, 23 
Strącając wydatki na adm, 7¥.214,340 g7 REA 
Na koszta handlowe  — 90,614g4 Razem 313,954,,11 
: „ Zostaje czystego zysku, złp. 1,279,433 g. 12 
W stosunku. kapitału banku zakładowego w summie 
18,100,000, wynosi ten zysk na ośm miesięcy przeszło 7 
od sta, a zaićóm rocznie około 10% od sta. 
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Razem złp. „I 15,390,498 REZ 


— Ne złp. 14,961,958 ,, 67 
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"Ten jest wierny obraz czynności banku, które zaszły 
od jego installncji do końca roku upłynionego w ciągu nie- 
zupełnych ośmia miesięcy. W początkowych działa niach nie- 
znanego- w kraju naszym zawodu, byly różne Lrodności do 
 zwalczenia , . staraliśmy się usuwać je podlug możności na* 
sućj, Miejmy nadzieję, że dalsze czynności już na pewnćm 
„doświadczeniu oparte, świalte uwagi i współdziałania sza* 
nownćj Komumissji umorzenia, pomoc samych osób hans 

i dowi i przemysłowi poświęconych pfzez wskazywanie kie- 
runka, jaki dla dobra handłui przemysłu brać powinny 
czynności banku, zbliżać go będą do lego stopnia dosko- 
nalości, na którym dostojui jego założyciele widzieć go 
zapewne pragną. > > 
— W drukarni Gatfęzowskiego i komp* wyszło dziełko, 
które publiczność polską zająć powinno. Jestto powieść 
oryginalna z XVII wieku, osnewana na bzeczywistćj praz 
wdzie, napisana przez kobićlę juź umieszczoną w rzędzie 
uczonych Polek i zaszczytnie z ulolnych pism znaną. W 
tej powieści, którćj tytat Dziedzice i Poddani, znajduje czy* 
telnik czysią moralność i czystą polszczyznę, obraz wierny 
obyczajów narodowych , treść wieobfilią w nadzwyczajne 
przygody, ale prostą i zajmującą, charaktery poczciwe,lu= 
‘þa tkliwość; i bez wątpienia, każdy, jakiegobąć jest stanu 
i wieku korzyść i przyjemność z jój przeczytania odniesie, 

Powieść dia- w dwóch tomach przedoje się po złp. BE 
W 'kantotze tejże drukarni są także. do nabycia trzy naja 


nowsze w naszéj slolicy wyszłe powieści: jako to: 


Pretendenci| „, . A 3 s 
Bieta Bronikowskiego po złp. 3 gr. 10. 
Esterka gBulharyna za — złp. 2 gr. 15. 


— Omytka nielada. W Pamiętniku warszawskim za mies 
siąc sierpień b.r., a z*niego w niektórych gazetach tutej. 
szych, powiedziano jest w artykule o świecie podziemnym, 
e wchód do niego znajduje śię w Zo/sce. Mając pod rg- 
ką oryginał niemiecki, i znajdując w nim na stronnicy 129, 
w ustępie: Der Weg zur Unterwtli, tè słowa: » Dieser 
wird zweifach seyn; er geht entweder durch die Pole 
oder: dureh die Höhlen., mam sobie za obowiązek wy- 
prowadzić z omyľki tego kto pićrwszy w nią podad? i tych 
co ża nią poszli, donosząc: Ze die Pole, znaczy Biegun; 
Polska zaś, nazywa się po niemiecku Poklen S 
LW krótce ma wyjść a druku powtórne poprawne wydas 
nie Pojaty z przedmową. Autor tego romansu zachęćo- 
ny dobrém przyjęciem pierwszćj edycji, drugą wydaje na 
wólinowym papierze, zmniejszając wszakłe. cenę exem= 
plarza z 24 złotych na 18. Ta : 
— W ciągu przyszłego tygodnia najdalej w dniu 10 
b. m., po uskuteczpieiu niektórych odmian napraw 
w sali towarzystwa dobroczynności, rozpoczną się 
nowo urządzone, i zprzydaniem wielu nowych-artystów, 
widowiska teatralne polskie, Dyrekcja tego zakładu do- 
Toży wszelkich starań, ażeby zdołała pozyskać i uwzymać 
względy szanownćj publiczności. ; 

Dnia l b.m. zniszczył pożar zabudowania browarne, 
w Łomiankach pod Warszawą. 


Odpowiedź na rapport bezimiennego , umieszczony w Ga» 
zecie polskiej Wrze. 214. 4 


Lubo pan G. mimo wiedzy mojćj w Nze 88 Gazety 
Polskićj umieścił doniesienie o poczynionych przezemnie 
zmianach w aparacie Pistorjnsza, jednak przeto nie podał 
najmnićjszćj nieprawdy, nie mógł albowiem*w swćm ob- 
wieszczeniu donieść, jakaby naSzczuchni nowym sposobem 
urządzona gorzelnia istniała; ponieważ ,gorzelnia, która 
była dość dobwze uporządkowana, ile tego stara budowla 


i / 


dozwolić mogł, wraz z aparatem podług mego wynalaz- 
ku urządzonym, w roku zeszłym, przez nieostrożność lu- 
i ym, >=] Z 
X 


-- dzi zgorzała, 


Zmiany które poczyniłem i o których P. G: w:Gaze- 
cie nadmienik były przedsięwzięte z alembikiem, gdyż 
byłoby nicrozsądnie, nie czyniące pićórwćj doświadczeń przed- 
stanowczych, urządzić wprost podłag powziętćj myśli apa- 
rat na wielką skalę. Mogę jednak sobie podchlebić, iż 
moje. doświadczenia z alembrkiem zupełnie mi się po- 
wiedły i teraz właśnie jestem zajęty wystawieniem no- 
wej gorzelni, i zaprowadzeniem w nićj mojego aparatu. 

Ponieważ każdy myślący człowiek, zajety jakim wy- 
nalazkiem, nie poprzestaje na.raz pozwiętćj myśli, tylko 
coraz więcćj natęża swój umysł, aby przedmiot, który 
jego myśl zajmuie, uczynić doskonalszym, przeto i ja po- 
stępując tą drogą, w krótkim czasie podałem znawcom 
rozmaite myśli o aparatach, którzy każdą za coraz dokła- 
dniejszą uznawali, tak dalece, iz pewien znakomity fa- 
brykant naczyń miedzianych, któy. nietyklko -aparata 
Pistorjusza, lecz także naczynia gorzelniane z korzystne- 
mi odmianami podług własnego pomysłu wystawia, przy- 
rzekł mi za odstąpienie mego wynalazku najego imie, cały: 
aparat bezpłatnie wystawić, jedynie za dodaniem materjala. 
Od innych zaś, którzy méj rady zasiągali, odbieram podzię- 
kowania za dobry skutek. = 

Nie podaję ja to dla tego, abym miał ztego chluby szu+ 
kać, jedynie aby usprawiedliwić się z niesłusznego zarzatu 
bezimiennego, który oraz zarzucając lekkomyślność panu G. 
sam takową szkodliwie popełnia, zawierzając nierzetelne- 
mu ranportowi swego rządzcy. 

Przypominam sobie, ze za moim powrotem z podróży, 
oznajmiouo mi, iż był jakiś ekonouti chciał widzić gorzel- 
niş, podług opisu w Gazecie umieszczonego, któremu dano 
odpowiedź, że gorzelnia i suszarnia ogniem spłonęły, przeto 


chce zatrzymać aż do mego powrotu, zobaczy rysunek 
i otrzyma należyte:wyjaśnienie, takaparatu jako i suszarni, 
około którćj wystawienia pod-czas jego bytności już roz- 
poczęto pracować; wolał jednak odjechać, aniżeli swemu 
panu dokładną wiadomość przywieść i przez błędny raport 
pobudzić-go do podania bezasadnego artykułu, który w Ga- 
zecie Polskićj Nro. 214 wyczytuję. 

Wprawdzie znalazł gorzelnię prostą, tylko naprędce 
w śród zimy i mrozów urządzoną w budowli piętrowćj dla 


"rzemieślników przeznaczonćj, bo trudno było w tydzień po 


pogorzeli inaczćj sobie postąpić, utrzymując 
wen'arz na wywarach, 

Złośliwie 1 fałszywie jednak podał stan dóbr, do któ- 
rych nałezą dwie wroskir kolonia ze 40 kolonistów, prócz 
innych przyległoćci; w samćj zaś Szcznchni, sdzie nowojest 
wystawiony dwór, zabudowania. gospodarskie, młyn i do- 
my dla rzemieślników i komorników, nie znajduje: się je- 
dnak żaden kolonista, którenby po to latach miał zostawić 

o sobie rudera. ; 

-Gdyby bezimicuny postąpił sobie tak, jako wielu in- 
nych, i nadał się do mnie wprzód listownie, nie omieszkał- 
bym potimo natłoku mych interessów,' podobnicz we 
wszystkićm go objaśnić i rysunki bez najmniejszćj preten- 


dość liczny in- 


sji załączyć, szukającjedynie nagrody w przysłudze współ- 


obywatelskićj. Nic jest zatém moja wina ani pana G, że- 
bezimienny wysłał tak niedołężnego rządcę i naraził się na 
niepotrzebuc koszta, zaś podpisanego nie znając, bez prze- 
konania niedorzecznómt podaniem śmiał obrażać. Abym 
zaś tym więcćj wyjaśpił mylne podanie bezimiennego, a 
| razem uniknąt na przyszłość. podobnych nieprzyjemności, 
składam w redakcji. Gazety Polskićj rysunek i krótki opis 
tak aparatu jako i suszarni; zaś klarownik mojego wyna- 
lazku, zastósowany tylko do alembika, (na którym do- 
świadczenia robiłem 1 podług tego mój aparat był urzą- 
dzony w gorzelni, która mi zgorzała), przesłałem był przed 
kilkoma laty do Warszawy W. Lelowskiemu komnuissa- 
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rzowi fabryk rządowych i redaktorowi Jzydy polskiej. Za > 


pomocą tego, ajeszcze dotego glidianego klarownika , lu- 


bo podówczas jeszcze mnićj wydoskonalonego, obsadzonego 


na ałembiku, czyli kociołku napełnionym robotą, odbieratem 
wprost jak najczystszą okowitę, nietylko z roboty zwy- 
czajnćj zbożowćj, ale nawet zzepsutego porteru. 5 

Podobne podania jak bezimiennego w Gazecie Polskiej 
Nr. 214 zamieszczone, mając dążność ublizenia współoby- 
watclowi, są istotnie dla kraju szkodliwe, gdyż mogą 
zmnicjszyć zapał, z którym zwyczajnie kazdy W swym wy- 
nalazku postępuje. Co do mnie, poddaję chętnie mój wy= 
nalazek pod krytykę znawców i przyjemnie mi- będzie od 


-takowych odbierać względne uwagi, które mogą bydź ko~ 


zi 


ich w naturze widzieć teraz nie może; jednak jeśli się | 


obwijane i tyle wygięte, 


rzystnemi i posłużyć do ulepszenia- wynalazku. RR 

Dla tych, którzy nie będą mieli sposobności widzieć ry= 
sunek suszarni -złożony w redakcji Gazety Polskićji, 
dołączam tu opis jéj w krótkości. ` ę Ś 

Budowla suszarni jest na sposób halski. i 
dla użytku gromady urządzona, wypuszczony będzie po- 
pielnik; ogniska wymurowane jak zwyczajny chlebowy 
picc, 5 łokcie długości a 17 do21! szerokości; w tyle kana- 
ły ogniowe dzielą się na dwoje i są ód oguiska wyniosłe, 
które mają za podstawę-ceglauy ruszt i są z początku od 
ogniska wymurowane z cegły, daléj zaś ulepione jak naj- 
cienićj półokrągło na óbrączkach ze”słomy w glinie imacza” 
nej, w: naslępujący sposób: 

Najprzód układa się za podstawę kanału ruszt z cex 
gieł na kant, po pół łokcia jedna od_dvugićj, na tych cegłach 
układają się 3cienkie łaty, obwijane słomą w glinie ma- 
czaną; w obydwóch: pobrzeźnych tatach są powiercone co. 4 
łokcia dziurki, w te zasadzają się. obrączki podobnież 
aby tworzyły 10 cali światła kanału, 
na tych obrączkach robi" się cienkie sklepienie ze. slo» 
my w glinie maczanćj i gładko tak wewnątrz jako i ze- 
wnątrz gliną Wymazane. W samym ognisku po oby- 
dwóch stronach na ruszcie ceglanym, umieszczone 
dwie rury z gliny wypalane, obwarowane żelazem , aby 


sa 
G 


przypadkiem przez drzewo nie były stluczone, które 

służa, jak w suszarni Pistorjusza do prowadzenia roz- 
Z . ZE 7 

grzanego powietrza pod- suszarnię. — Wprawdzie 


z większą korzyścią można użyć rur Żelaznych, jako 
lepszego przewodnika ciepła, jednak nie każden chce tyle 
kosztów łożyć, a osobliwie gromady które gliniane kanaly 
same mogą urządzić. Wierzch suszarni jest raz na zawsze ulo- 
Żony na sztabach Żelaznych, lub drewnianych dębowych, 
słomą w glinie maczaną obwijanych, z płyt czyli Z kafli ło» 
kciowych podziarawionych, dziurki zaś, aby się nie zaty= 
kaly, muszą być kształtu lejkowatego od spodu „Szersze, 
W obu ścianach bocznych murowanych suszarni, muszę 


być umieszczone drzwiczki, któremi się włazi do wytmiała= 
nia suszarni; są takže umieszczone w kanałach zaraz za” 


ogniskiem, zasuwki blaszanne, które przerywają komunika- 
cje pieca z kanałami, jeżeli tylko chleb ma być pieczony. Uży= 
cie kafli podziarawiówych, w miejsce dotychczasowych la- 
sów iblach Żelaznych, ma tę korzyść, iż są bezpieczniejsze 
i trwalsze od pićrwszych a mnićj kosztowne od drugich 
i nie przypalają słodu, Cały wierzch i rury do 0 
10 tokci długićj a 5 szerokićj, kosztuje tu tylko złp. 1V. 
Może więc łatwo każda gromada mieć PoROsaE sp szeLole 
do pieczenia chleba, suszenia przędziwa, owoców I t p. 
uniknąć oraż tym samym częstych pożarów, które WAR 
suszenia przędziwa po chałapach, — Szezuchnia dnia 
sierpnia 1829 r, — J. Mejsner. i 
(Opis suszarni pana Meisnera, o której tu mowa, 
wraz z rysunkiem i objaśnieniami tegoż , złożyła vedas 
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Jeżeli ma bydź- 
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_ dziękujemy: Pan 
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" doba, co nas bawi. 
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cja w składzie drukarni A ulicy 
~ Nro. 472, gdzie każdego czaso. może być widziany). 
'— Artykut nadesłany. —: Co? ostatnieżto dano nam 
widowisko w Teatrze Polskim? możemyŹ wierzyć temu, 
~co nieprzyjaciele zabaw naszych rozpowiadają. Ha La oni 
j nas zdradziecko: oszukać. Wszystko im się: niepo- 
A któż im każe na nasze ucięchy u- 


chcą 


częszczać? ganią sobie jacyś tam“ biegli teatralni, Że a- 
kiorowie naszego teatro źle grają, cóż im do tego, tak 
grają jak umieją, my wielć nie potrzebujemy, a polem 
nie przyżnajemy siędo wszystkich, - My chcemy własne- 
go teatru, niechcemy tego, kóry i nam razem i: komuś 
więcćj służy.  Czyliż i w nasze rozrywki mają wglądać 
jacyś Jxowie A czyż nie mają obszerniejszćj gdzieladziej 
sceny? niech tam patrzą, a u jeza u-siebie belkę w oku, 
kiedy u nas dzbło widzą, | = 4 

My zaś powszechnie i usilnie żądamy „aby nam ulus 
bionego naszego teatru ńie zabierano: niech się zostanie, 
niech zabawia, uczy das*i czas wolny od całodńiowćj ro- 
boty przyjemnie zapełnia, Za czwarikową zabawę mocno 
j Danielowicz, Bojewski, Rychowiecki i 
"Panna Majewska, wszystkie: Życzęnia nasze przewyźszyli. 
'Niech ichinościowie ci wiedzą, Że i z Przyrynku umyte ją 
cenić ich talenia; że zawsze ofiarajemy im naszą pomoc, 
którćj zapewne Zrzeświećłne władze rządowe, dla! roz: 
Tywki spokojnych a pracowitych mieszkańceów,. mie od» 


mówię. 4 MR 
=; Imieniem wielu mieszczan — L. M. — J. D: — J. K. — 
K. M. — Mieszkaniec Przycynka. — M. Ww. 


l 


7 


"ROSSJA. — Wiadomości od. czynićj. drugićj ar- 


mótesz mmjt dosdzpgrsierpiudówo 5 000 
N. Pan otrzymał od-główna dowodzącego armją; nastepu- 
~ jące doniesienie o, dzłałaniach jéj- po dzień 1 (18) sierpnia: 


7 najpoddańszego "mojego doniesienia d. 15 lipca (25) 
raczylęś Wasza Cesarska Mość wyczytać, że dnia 16 za- 
jęty był Karnabat przez siódmy korpus piechoty. W tym- 
że czasie rozkazałem 2 korpusowi hr. Palilena zająć/Ka- 
burnar, wysłać awangardę swoję do Jaki a” podjazdy: na 
drogi ku Tirnowy, Kiekiissy i Adrianopołowi. Oprócz 
tego, aby niespuścić oka z: nieprzyjaciela który z: Karna 
balu, ustąpił, posłany był dnia 16 lipca (30), jeńorał ma- 
jor Szeremetjew z 2 brygadą 4 dywizji ałanów , czterema 
działami konnćj artylerji i 100 kozakami „dla zrobienia 
siluego rozpoznania ku Jambolowi. Przyblizy wszy: się 
dnia 19 (31) ku Lemu miastu , napotkał 15-tysięczny kor- 
pus pod dowództwem -Halil-Paszy. Rozpoczęja się krwa- 
wa walka; nieustraszewi ułani nie zważając na liczbę nic- 
przyiaeioł, positkowani dzielnóm działaniem śwojej artyl- 
laji, na nowo okazali wyższość jazdy nasz) nad, tutec- 
ką; nic przyjacielskie attaki za każdą rażą odparli, Tur- 
ków odpędzili do miaśta, acały ich obóz spalili.  Wie= 
czorem jcnerał-major Szeremetjew zostawiwszy 109 koza- 
ków. przeciw Jambolowi, eofnąt się ku 7 korpusowi pod 
Karnabat rozlozoncmu . dokąd przybjł d. 20 lipa (151c1- 
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pnia). Halil-pasza przestraszony: tym śmiałym krokiem uas 


sżego oddziału, a bojąc się atitaku na drugi dzień catemi 
naszemi siłami, z największym -pospiecchem>z dnia 19 (53) 
na 20 (1) w nocy odstąpił ż jedną częścią kus Adrjanopor 
lówi, a drugą ku Sliwńie, pozostatyiwszy- w Jambel 
znaczne wojenne zapasy i 59 tysięcy pudów "sucharow. 
> Doia 21 (2) jenerał<major Szeremetjew zajal Janbals 6 


| (1033 


a Dla bliższego znoszenia się Z jeneralem=porucznikiem. 


GA EHE AE 


Krassowskim i dla sciesùienia sił (ilć motan) 
ciela ku Szumli, rożkazałkim. opanować puzycję 


"3615 
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Gatęzowskiego, przy ulicy Żabiej. 
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kawakom i Czenhe, a do wypełnienia tego, posłałem od- 
działy jenerałów-majorów Rogowskiego i Zawadzkiego 


składające się z pułków ich brygad, pod dowództwem je- - 


nerała- majora Nabela, pićrwszy przeciw Dobrol a dru= 
gi przeciw Czenhe i Czelikawakom. W tymże czasie 
winien: był jenerał-porucznik Krassowski zmienić pozy- 
cję ku Szumli na stronę: Marasza i tym sposobem bliższą 
mićć;ze mną konimunikację. Wszystkie moje rozkazy d. 
25.(6) uskuteczniono z największym pośpiechem. Nie- 
przyjaciel wszędzie z nieprzystępnych poczt spędzony, 
wszystkie jego obwarowania zaj:te, i tym'sposobem zro- 
biono bliższeznoszenie się zjenerałem pórucznikiem Kras- 
sowskim, który mnie d. 25 (7) uwiadornit, że stósownie 
do rozkazu wydanego mu odemnie , dnia 25 (6) podszedł 
ku Maraszu i wysłał awangardę z 5 bataljanów piechoty, 
pułków xięcia Oranji uzdrów i 9go orenburgskiego z na- 
lcżącą do nich artyllerją, pód dowództwem naczelnika” 
sztabu jenetała-majora xięcia -Gorczakowa ku BEskistam=" 
bułowi i dalćj; znudzony tem wezyr, wyszedł przeciw 
niemu z znacznym. oddziałem wojska, którego on attaka- 
jąc tak obsaczył pod górami między, warownią Matczyn= 
ską i Pralamt, zo tylko mała część 4 wezywen/ pod wy- 
stwzałami kartaczowemi artyllerji nasźćj, mpgła ' zwrócić 
się prosto ku Szumli) a inni zapędzeni w góry, między 
'Pralami i warownią Matczyńską szukali schronienia, ści- 
gani przez 22 -pułk strzelców do saiaćj poło vy góry; in- 
ni się: ukryli w swoich warownych miejscach. Strata 
nieprzytąciela-wynosi do 500 ludzi, w niewolę zabrano 
do 50. Strata nasza składa (się z 2 zabitych niższych 
stopnię ranionych 2 oficerów i 18 nizszych stopni. 

W tymże czasie ze zwiadów poczynionych: od strony 
Karnabatu i Tambóla, ku Sliwnie, odkryto, że w: tém osta- 
tuićm miejscu zcbrąło się znaczne wojsko tureckie zdtru- 
dnione obwarowaniem się i oczekujące przybycia samego 
wezyra z wojskiem z Szumli, * Wiadomości te tém wię- 
cój były podobniejszejni do prawdy „ gdy jeherat-major". 
xiąże -Gorczaków 35, wysłany: dnia 27 (5) ua zwiady ku 
Dzymaje, doniósł, żę odkrył ślad przejścia zaaćzućj siły 
wojska, a z opowiadania inieszkańców Dzymańskich “doz 
wiedział się, zć z dnia 24 (5) na 25 (6), przeszło. z Szumli 
nat Kazan wiele wojska z artylerią, R SORO, ŚW, 
- Gdy w tymże samym czasie przybyła motzem 1 bry- 
gada 12 dywizji piechoty z Sevastopola do Sisopsla, zmie= 


Aidos dla połączenia się z rezerwami. "Bulkom murom- 
skiemu i'sybirskiemu rozkazałem ciągnąć ku. JSarabunar 
dia połączenia. się z korpusem hr. Pahlena, gdzie j rezer- 


„wy ich przybyły. Jenerałąa poruczniką „Krassowskiego 


złączyłem 4 sobą w tymże czasie nagłym marszem z dwg- 


"ma brygadami 2 huzarskićj i bugskićj dywizji wanów z 


ich artyllecją. Z tak znacznóm wzmocnieniem 1 w ocze- 
kiwaniu pozostalych rezerw „ moglem nieodzrywszy za- 
jetćj przez armję pozycji, połączonemi «siłami, chociażby: 
na oddaldnym puakcie,np.jak Sliwno, odnieść nowe zwycięż- 
two- nad nieprzyjacielcin. i dla tego, d. 28:(10) przeziac 
czone do tego przedsięwzięcia Wojsko, wyrnszyło ku wsi 
Drahodanowo, (która leży na lredze ku $liwnie o 15 wiorst 


> Š È. z , Sa z 
Karnabat, 6z Aidos i z 2g0 korpusu, 5 dywizja piechoty 


f * . S h . 
zpawłogradzkim pułkiem huzarów z Karbanara:. Oddziat. 


jenerałtmójora Szeremeftjewa miał rozkaz pozostać się 


1 


rozpoczęte. . Aby: wstrzymać połączenie się wezyra zWoj- 
skiem przy Sliwnie zcbranćm, gdzie go co chwila ocze- 


'kia uno, rozkazałem dnia 30 wypocząć wojsku,przy Dra- 


hodónowie. Schwytani tegoż dńia przez kozaków za fu- 
rarem wysłani+Turcy y jednosłownie ż znali, ze wezyr co 
minuta jest wyglądany, i żesyn jego Tlussęin z,Ałbańczy- 
kami idący. w awangardzie, juz przybýł do Shiwaa, Ca 
ty uteprzyjacieiski Korpus przy Slivnice zebrany, byt p-o. 
; GE e t 4 


nita zaraz pułki 19 dywizji, które wyruszyły prosio kir z 


ad tego ostatniego miasta) jako to: 7 korpus wyruszył zę = 
te) le] t A S 


w Jambole wyruszając. częściami tak ku Aderjanopolowi 
jaki Sliwaie, dopókąd atiakowanie  Sliwna' nie” będzie - 


u 


- > FE a « Ma a Ty INS 


i Sa >= i ( 1034 JRE 5 O 
RAA dówództwem Seraskiera Halili innych dwóch paszów, a „dali tego przykład. Trofea dia tego s! lalają się z zabrania. 


p składał się z13 pułków regularućj piechoty, trzech puł- |'catťéj nieprzyjacielskićj artyllerji złożonćj z gciu dział z ja- 
że ków takiejże jazdy i od 4 do 5 tysięcy nieregularnego | szczykami, 6 chorągwii300 niewolników. Statanieprzyja- | 
wojska z artyllerją. RE A ~o | cielska w ubitych iranionych dość znaczna; oprócz tego zna» 

` _Pićrwćj nim przystąpię do opisania bitwy, nie będzie | Ieziono w mieście Sliwno wielkie zapasy wojenne i żvwno- 

- od rzeczy dać niejakie wyobrażenie o położeniu miasta | ści. Nasza strata z zabitemi i raniońemi nie przechodzi 60 ludzi; 
©. Sliwno. Miasto rzeczone, leży u stóp otaczających jegor, | w liczbie piórwszych jeden,a ostatnich dwóch officerów: 


z ÈR = m” o = (H ` O . 
ostatni wstep Balkan wyobražających. SG BRR: „ Najpoddanićj donosżąc' o nowém zwycięztwie działają- . 
niste, pokryte są piaskiem. Wychodzące z gór do tego cćj armji Waszćj: Cesarskiej Mości, mam szczęście dodać, 
©, miasta drogi, są: a) Kazańska, która wychodzi z Bałkanu, | że klucze tego bogatego i ludnego miasta, uważanego za 
. ` o 4 wiorsty od Sliwna, łączy się z drogą Karnabatską, 1 | drugie po Adrjanopolu i6 chorągwi wziętych w tćj bitwie, 
; RY przez odkrytą dolinę aż do samego miasta; b) | odesłałem morzem do Oddesy , zkądone przesłane beila wa- 
x ambolska, prowadzona do tego miasta ' równemi i otd- | szćj Cesarskiej Mości przez adjutanta mojego z pułku strzel- 
NONNE krytemi miejscami; c) Enisaarska idąca do jambolskićj o| ców konnych gwardji porucznika Andro. B= 
jednę wiorstę od Sliwna; d) Górna drożyna na Kazanlik; W zakończeniu tego najpoddańszego doniesienia mojego, 


e) Takaż dróżyna idąca na Starorekę. Miasto jest dosyć ob= | mam szczeście dodać; że przy wejściu mojóm do miasta + 
szerne i wzmocnione szańcami od strony Jambola, odkąd Sliwno, liczne duchowieństwo przyjmowało sławnych wo- 
y nicprzyiaciel oczekiwał naszego napadu. Zrobiwszy do- | jowników naszych z krzyżem i wodą święconą, a lud że, 
kładne rozpoznanie miejsca, rozporządziłem tak, aby prze- | łzami radości, chlebem i solą, Prawdziwa życzliwość pom 
5 ciąć wszystkie przejścia, któremi nieprzyjaciel: z artylle= | chodziła z setce Bnlgarów przychylnych nam nietylko jako. 
À rją,mógł postępować, i -dlatego wnocy z 30 (11) naŚ1 (12), | jednowierców,leczrównież iz dobrego zstrony naszej obcho- 
korpus 7 z całą jazdą inależącą do niego artyllerją zbliżył | dzeniaśsię z nimi. Miasto w ziętę szturmem wie doznało żadne- 
się skrycie na.8 wiorst drogą od Karnabatu pod Sliwno. | go uszkodzenia, agroźne wojsko nasze, wporządku 1 cichości 
Korpus 6 wyruszył o godz. 3 po północy , a piąta dywi- | zajęło różne części onego , będąc częstowane praez dobrych 
-zja piechoty z hr. Pahlenem przybywszy w nocy, pokró- | mieszkańców wódką i chłebciu 
tkiem wytchnienin wyruszyła o godzinie 6, aby zostawać | i Łącznie z doniesieniem, główno dowodzący przedsta- 
w rezerwie 'tych Korpusów. Oddział jenerałamajora Sze- | wił N. Panu dwa rapporta odebrane od aowódzcy flotty 
i remetjewa wyruszył z Jambola i zbliżył się także pod | czarnomorskićj admirała Greiga, o wzięciu- nadmorskich 
Sliwno, niedochodząc 8 wiorst do tego miasta. Oddział | warownych miast Waszliko i Agatopol, 
ten miałrozkaz wyruszyć wprost i zająć drogę od Emissal. | -- z Ty/flis d. 18 lipca v. s. -- Zwłoki rossyjskiego pełno- 
Dnia,31 (12) o godz. 6 po północy, korpus jenerała= | mocnego ministra w Persji, radcy stanu Grybojedowa, przy 
porucznika Riidigiera zbliżył się na schodzącą drogę 'ka= | wieziono tu z Teherann i po odprawionćm nabożeństwie 
>, zańską z karnabacką, wysłał nią 6 czarnomorski pułk ko= | w monasterze S. Dawida, pochowano je wziemistosownie ` 


zaków, a 14 pułkowi strzełców rozkazałem rozstawić na | do życzenia zmarłego. ; = SEE 
-tćjże drodze o kilka: wiorst w samym Bałkanie silne pos | AMERYKA. —- -Oprócz odezwy | wielkorządcy Hawanny ` 
= - czty; w jego rezerwie przeznaczyłem 2gą brygadę uła” | Vivesa ,którąńmy umieścili, wydał także odezwę nastepn=— 
SE +» nów bugskich, aby tym sposobem zabespieczyć prawe nasze jącą do Mexykanów, dowódzca wojska hiszpańskiego prze- 

> skrzydło przeciw ukrytemu nieprzyjacielowi od strony Ka- ciw Mexykowi, jenerał Barradas: Mieszkańcy no wÓSELiszE 
zanu. Tymczasem postępo wałem dalćj.Przystęp do miasta z téj panji! Wielkorządzca wyspy Kuba przemawią do was w 
strony przedstawia położenie miejsca wszędzie poprzecinane | imieniu Króla, gdy tymczasem ja RE pokazuję się z pićr= 
winnicanri i ogrodami,dla czego rozkazałem całćj jeździe zi'.ic- wszyin Sddżiałem wojska królewskiego przy waszych brze- 
nić skrydło na lewo i zajść na jambolską drogę, na którą | sach , ażeby osadzić wasze królestwo, i przywrócić w nióm 
nieprzyjaciel wysłał znaczną część swojćj jazdy t regnlar- porządek irząd ojoowski, Mexykanie! Przybywam nie dla- 
i mćj piechoty. Poznałem, że główne warownie miąsta SĄ | tojo , ażeby się mścić za dawne nieprawości, albo, ażcby 
SH >. 6d strony jambolskićj drogi, wysłałem więc całą piecho- | „jżywiać ducha odpłaty za wycierpiane rany. Przeszłość 
tę 617 korpusów koło samych gór i po kazańskićj glro- poszła w zapomnienie, bo taka jest wola Króla naszego, 

` dze, aby potóm zająwszy miasto wziąć tył wszystkim wzniosłego i dziedzicznego monarchy. Przyprowadzam 
nieprzyjacielskim warowniom; zostawić nieprzyjaciela bagnety, ale nie wtym celu, aby je przymierzać do waż, 

bez boja i zająć je orężem Waszéj Cesarskićj Mości. szych piersi, ale żeby uderzać niemi na tych, którzy trwa- 
Wszystkie te rozporządzenia działy się z wielkim pośpie- ją w buncie przeciw woli i fasce naszego spaniałomyślne- 

~ chem. Jenerał Rüdiger skoro tylko rozwinął swoję Jaz- go monarchy. Jako wierny wykonywacz woli królewskićj, 

dẹ, składającą SIĘ ZI brygady 4téj dywizji ułanó W=1 oglej daje wam słowo konoru, że wuet ujrzycie jćjskutck. Jyśli 

brygady uzarskićj. z ich artyllerją „oraz duńśkićj kon- | natenczas rozum zajmie miejsce namiętności , zdołacie po= 
-nćj roty, zbliżył się w stosownym odstępie. rozpącząt v- znać i osądzić, jaka jest różnica między trzema wiekami szczę: 
E paian artyllerji I w ten moment attakował nieprzyiaciela, | $cją i siedmioma laty okropnych rewolucji. Dzięki Opa= 
_ który się cofnął ku miastu i do. warowni. | > | trzności boskiej, że zamierzacie terdz uwolnić się od stra- 

„W tymże czasie kiedy: lewe skrzydło rozpoczęło dzia- |gujiwój plagi! Maxykanie., Bliska jest chwila, w któwćj od- 

łać, prawe postępowało naprzód, a hrabia Pahlen stanął w | zyskacie pokój i dostatek. Odstąpcież-więc znienawidzio- 

rezerwie między prawóm r lewóm skrzydłem, Nieprzyją- nój chorągwi anarchji , która ten piekny kraj samemu s0- 

© = ciel po kilku wystrzałach działowych, przeciw; któreniu Bie iczyniła AAE tylko dla tych była pożyteczną, któ- 
wysłałem 19 brygadę artyllerji , śpieszno zaczął ściągać swo- rzy b li wyaadanymi awanturnikami i tyrvanawi waszemi. 

je działař odstąpił natychmiast z tój części miasta, Mało- | pozostańcić pokorni przy waszych oguiskach ,nic;przesta- 

ważne wystrzały nie wstrzyjuały batalionów 16 dywizji od wajcie trudnić się codzieunemi czynnościami i ani osoby, 


, 
Boża = wadjścia jak AA do miasta tak, 12 one zmusiły nie- japi własności wasze nie będą nagabane. Dywizja którą 
US co: a R WADONWANI od „drogi Jambolskićj , dowodzić mam zaszczyt, jest wzorem posłuszeństwa i kar- 
i doacieczki jak najśpiesznićjszćj w góry. RZ CE A LE a, salo wasi bracis. 
Główne e r CIRT dze mazanlikską i sta- | Na. eZ ORA Z A te same iie- 

> pwu Jogo sily odstapily droga Mazanlikską ista- | Nasza religia, nasz język , nasze obyczaje, 6ą,to sanie, aj 
; rorccką, na których nasza piechota z kozakami goniła ich dna ktew płynie w naszych żyłach. Jeźliby nad spodziewa- 


do 6 GRA po południu. Strecli który ogarnął nieprzy- | nje Znali sie taki w dywizji, któryby zapominając 0 

jaciela tak Eyl w ielki, że nie był w stanie najmniejszego | swoich obowiązkach ; dopuścił się nieprawości, hędę-umiał 
1] P ydaie > * s rice yg A vi < ei GSZU SĘ KĘ 

robić oporu I jak się zdaje dowódcy ich pićrwsi z siebie ukarać go według całćj praw surowości. 
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